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Posłowie RP

PROPOZYCJA ZMIANY WYPŁATY ODSZKODOWAŃ Z TYTUŁU POPEŁNIANYCH BŁEDÓW LEKARSKICH

Szanowni posłowie,

wychodząc naprzeciw aktualnej sytuacji w Państwie składam propozycję zmiany zasad wypłaty odszkodowań z tytułu popełnianych błędów medycznych.
Jestem założycielem strony – bledylekarskie.pl, na której prezentujemy przypadki popełnionych błędów lekarskich. Witryna funkcjonuje od końca 2007 roku. Do tego momentu pozwoliłem założyć sobie wniosek, że poszkodowanym brakuje sił w działaniach zmierzających do uzyskania zadośćuczynienia, czy tez odszkodowania. Natomiast z pewnością nie brakuje problemów z tym związanych;(.


Nie będę nowicjuszem, gdy zaproponuje wprowadzenie skandynawskiego systemu dochodzenia roszczeń. Przypomnę, iż Poszkodowany nie dochodzi swoich żądań na drodze sądowej, ale przed specjalną komisją, wskazując jedynie na fakt, że poniósł konkretną szkodę. Na podstawie procentowego uszczerbku na zdrowiu uzyskuje tym samym odszkodowanie. 
Zdumienie moje budzą jedynie zdarzenia, które wykorzystują ten model, lecz w wybranych sytuacjach. 
Mam na myśli choćby szkody zdrowotne powstałe w placówkach szkolnictwa, po których obligatoryjnie poszkodowany zostaje wezwany przez Ubezpieczyciela na komisje, gdzie ocenia się uszczerbek na zdrowiu i wypłaca odszkodowanie.
Kolejnym przykładem może być zwyczajna kolizja drogowa. Wystarczy jedynie funkcjonariusz Policji jako arbiter ustalający sprawcę i ofiarę. Nadając tym samym możliwość skorzystania z OC sprawcy na rzecz poszkodowanego.
Jeszcze innym działaniem jest zachowanie się Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w przypadku śmierci obywatela. Z mocy ustawy następuje wypłata zasiłku pogrzebowego.

Wszystkie wyżej opisane przypadki charakteryzuje jedno – prostota i skuteczność, a wobec przyjęcia do wiadomości – wywołuje określone zachowanie się Ubezpieczyciela.


Z jaką sytuacją mamy do czynienia dziś – w zasadzie wszyscy wiemy. Poszkodowany pacjent próbuje siłować się z wiatrakami. Walczy z lekarzami, opiniami biegłych (zaprzyjaźnionych z pozwanym), z prokuratorem i sędzią. Ciężar udowodnienia faktu spoczywa na nim (zgodnie z art. 6 KC). Dokumentacja jest fałszowana, a czasami nawet jej w ogóle nie ma. Po za tym, że fizycznie widać i każde badanie potwierdza kalectwo – to udowodnienie tego, że nastąpiło z czyjejkolwiek winy oprócz pacjenta – graniczy z cudami świata;)
Tym samym nasuwa mi się kilka wniosków dotyczących korzyści modelu skandynawskiego;
· Poczucie elementarnej sprawiedliwości społecznej,

· Brak konfliktu na linii lekarz – pacjent – wymiar sprawiedliwości – ojczyzna,
· Znaczące obniżenie kosztów państwa w aparacie sprawiedliwości,
· Uwolnienie decydentów od czynienia z siebie niespełnych rozumu

Podobnego zdania w sprawie wypłat odszkodowań są między innymi takie instytucje jak - Naczelna Izba Lekarska, Instytut Praw Pacjenta i Edukacji Zdrowotnej.

Z wyrazami szacunku pozostaje

Jarosław Pianowski

[image: image1.png]